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mi duszę, resztę zabieram — , oto 
sekret serca ks Bosko i jego hasło, 
oto siła i potęga jego miłości praw­
dziwej, która była odbiorem tej, 
jaką żywił nieustannie do Bos­
kiego Zbawiciela. Nie znał poświę­
cenia, przedsięwzięcia, któremu nie 
odważyłby się sprostać byle tylko 
pozyskiwać dusze, które tak gorąco 
umiłował.

W ięc ks. Bosko to genjusz na po­
lu społecznem i pedagogicznam, to 
cudotwórca X I X  w., to wielki świę­
ty. Nic też dziwnego, że Pius IX ,  na­
zywa go skarbem Włoch, a kardynał 
Parochi mężem opatrznościowym, a 
Monacorda, biskup Fosano, olbrzy­
mem X I X  stulecia, Jakób Ratalna 
AlDos; mówi: ksiądz Bosko był chlu­
bą ludzkości, kleru i Kościoła, dzi­
siaj obctiodziliśmy pamiątkę wielkie­
go męża, jutro będziemy budować 
kościół wielkiemu świętemu". 1 spra 
wdza się jego przepowiednia. W  za­
sadach księdza Bosko napewno k ry ­
ją się siły zdolne odnowić świat ojŁ
ły- t
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i  Indje, A frykę Am erykę pół­
nocną i południową. Z pomiędzy Sa-- 
lezjanów wyszło kilkunastu wybit­
nych niskupów i dwóch kardynałów: 
ks. kard. Cagliero, wielki apostoł 
Ameryki północnej i J .  B. ks kard. 
Hlond, prymas Polski.
. Taka żywotność wspomnianych 
instytucyj najlepiej świadczy o potę 
dze genjuszu ich za łożyciela. Że obec­
ny system wychowawczy, zastosowa­
ny przez wszystkie nieomal pań­
stwa, oparty jest, może bezwiednie, 
na zasadach ks. Bosko, to chyba 
zbyteczne dowodzić.

Otóż ten mąż tak nadzwyczajny 
podniesiony zostaje do czci ołtarzy. 
Za co? —  Bo był nietylko genju 
szem, ale i świętym, mężem od Bo­
ga zesłanym, był bohaterem cnoty, 
żył Bogiem i dla Boga, szerząc 
v, szędzie cześć Bogarodzicy. Pod jej 
też opieką dokonał swoich wielkich 
czynów .Każdy rok życia ks. Bosko, 
każdy dzień, każdy moment był cu­
dem, pasmem cudów", mówi o nim 
obecny Ojciec św. Pius X I .  —  Daj
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